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dziennik społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem doi poświątecznych.
PRZEDPŁATA. W Sosnowcu bez odnoszenia 
do domu kwartalnie Mk. 400, miesięcznie 1,35 
z  odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 4,80, miesięcznie 1,60 
Poczta w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austria
ckiej kwartlnie *or. 7.50 miesięcznie 250.

OGŁ 3SZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście III str. 
65 fen.Nadesłane w tekście Mk. 1.75., Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 45 
fen. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów.

A dres Redakcji 1 Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7.

Adres dla depesz: „KURJER" — SOSNOWIEC.

Redakcja i Administracja otwarta od 8-e) rano 
bez przerwy do 7-ej godz, wiecz. W niedziele 
— — i święta od 9-ej do 11-ej rano. —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie, 
 agentury w kraju i z a g ra n ic ą .-------

Czem się dziś karmi dusza rosyjska.
Wartko zaaieniające się filmy w ki

nematografia rewolucji rosyjskiej, przy
noszą zdumionemu światu coraz to no
wa obrazy i obrazki szalejącej anarcbji 
w rozkładającym się kolosie państwo
wym. Do takich obrazków można za
liczyć ukazywanie się od niedawna no
wego czasopisma pod sensacyjnym ty
tułem: .Glos Lwa Tołstoja*. Redakto
rem i wydawcą tego organu jest znany 
pisarz rewolucyjay W. Czertkow, wiel
biciel i przyjaciel osobisty zmarłego na 
kilka lat przed wojną t. zw. .wielkiego 
starca z Jasnej Polany*. Wytycznym 
celem wydawnictwa, jest propagowanie 
idei Tołstojowskich, jak zresztą wymo
wnie wskazuje sam tytuł pisma.

Wiadome, kim był Lew Tołstoj au
tor: .Zmartwychwstania”, „Wojny i po* 
koju”, „Sonaty Kreutzem* i .tylu in
nych utworów beletrystycznych tłoma- 
czonych na wszystkie języki europej
skie. Ale ten znakomity powieściopi- 
sarz był przedewszystkiem apostołem 
nowych zupełnie teorji zarówno religij
nych, jak i socjalnych, nad któremi 
świat europejski, podziwiając ich g«- 
njalną paradoksalność, przechodził do 
porządku dziennego,

Tylko jedna Rosja brała je na ser jo, 
wytwarzając z biegiem czasu, liczne 
zastępy t, zw. tołstojowców, którzy o- 
bląkańcze, wprost anarchistyczne teorje 
genjalnego pod względem artystycznym 
pisarza, ale jeszcze genjelniejssego w 
wielkim stylu blagiera nihilisty, przy
swajali sobie jako nową .ewangelję 

osyjską”.

Ponieważ Tołstoj nie był nigdy czyn
nym rewolucjonistą, więc go rząd car
ski osobiście nie prześladował, licząc 
się z jego sławą europejską. Tylko 
Cerkiew prawosławna rzuciła nań kląt
wę, która w gruncie rzeczy nic mu 
nie zaszkodziła, a jeszcze bardziej 
podniosła jego urok i wpływy wśród 
rosnącego wciąi zastępu „tołatojow- 
ców”.

4
Gdyby u nas w Polsce ktoś zalotył w 

obecnych czasach czasopismo p. t. 
.Głos Kościuszki”, taden z patriotycz
nych Polaków nie oponowałby przeciw 
temu pomysłowi, byłby to bowiem or
gan hasłowy, skupiający wszystkich ro
daków w jednej idei "nieśmiertelnego 
Naczelnika narodu, a było nią: wskrze* 
szenie naszej niepodległości państwowej.

Czy jednak w dobie straszliwego 
chaosu i zamętu, jaki obecnie rosyjski 
kolos państwowy przeżywa, właściwem 
jest i celowem karmić dusze swoich 
współziomków zagrobo.wemi pouczenia
mi obłąkańczego filozofa z Jasnej Po
lany? Bo organowi temu nadaje się 
charakter aktualny, a ze szpalt jego 
dziwnie brzmią nihilistyczno-anarchicz- 
ne pouczania Tołstoja dla swej oj
czyzny.

Wydawca tego czasopisma a znany 
publicysta rewolucyjny W. Czertkow, 
zamieszcza tam artykuły i urywki z 
pism Lwa Tołstoja, które kreślone w 
latach 1905—1906 nie mogły być dru
kowane pod ówczesną cenzurą. Zwra
cają się one do ludu robotniczego i

wiejskiego w momencie gdy ważyły się 
losy tamtej rewolucji a proletariat ro
syjski stał wobec dwóch władz: starego 
caratu i budzącego aię rządu rewolu
cyjnego. Cóż temu proletarjatowi do
radzał Tołstoj?

„Przestańcie — poucza .Głos Teł- 
etoja* — poddawać się rządowi, a 
zniszczeje jego władza. Ze zniknię- 
cien? zaś jej, same przez się znikną 
te warunki niewoli, w której żyjecie. 
Ale ludzie, którzy obejmą nowy rząd 
(rewolucyjny) powiedzą wam: „jeżeli 
niejjpoddacie się naszej władzy, nie 
będziecie dawać podatków i żołnie
rzy, to przyjdą chce narody i zawo
jują was*. Nie wierzcie temu. Żyj
cie ty lk ', uważając ziemię za wspól
ną, nie dając nikomu żołnierzy i nie 
płacąc nikomu podatków. W duchu 
pokoju rozstrzygajcie swoje spory — 
obce zaś narody, patrząc na takie 
wasze dobre życie, przejmą się niem 
i zamiast wojować z wami, przyłączą 
się do was*.
Takiemi to monstrualnemi brednia

mi karmi się ducha narodu, którego 
dom gorzeje a Hannibal ante portas... 
Ńie dziwi nas to przecie. Tam, gdzie 
za bohaterów narodowych uważano Su- 
worowych, Paskiewiczów i Murawie- 
wów „wieszatielej*, tam .i obłąkańczy 
filozof z Jasnej Polany może uchodzić 
za nauczyciela i apostoła swego narodu.

Nad Polską, mimo stuletniej niewoli, 
unosi się dziś wielki duch Kościaszki, 
a nad anarchistyczną Rosją nihilistycz- 
ny duch Lwa Tołstoja.

Externus.

O notyfikacji 
Rady Regencyjnej.

Jak donosi .Kolnische Volkszmtung* 
pismo Rady Regencyjnej do obu ceea- 
rzów i ich odpowiedź wywarła za gra
nicą duże wrażenie. Sympatyzujący z 
koalicją .Journal de Geneve” p isze: 
„Polacy z Królestwa Polskiego zajęli 
teraz nowe stanowisko. Świeżo utwo
rzona Rada Regencyjna utworzona z 
ludzi, którzy wydawali się bezpartyj
nymi, złożyła hołd cesarzowi Niemiec. 
Nawet arcybiskup Kakowski, który się 
przezornie przez czas długi trzymał 
zdała od polityki, obecnie jako regent, 
został wielkim aktywistą, wzywa do 
przymierza z państwami centralnsmi i 
pragnie tworzyć armję”. To samo pi

smo cytuje opinję paryskiego „Temps”, 
który p isze: „Zachowanie aię Rady 
Regencyjnej będzie niespodzianką dla 
tych afer, które śledzą stosunki polskie. 

Ks. Z. Lubomirski i arcybiskup war

szawski uchodzili za ludzi politycznie 
rozważnych. Obecnie przerzucają się 
na stronę państw centralnych i robią 
to już bez zastrzeżeń. A o tych sa
mych ludziach mówiono do niedawna 
co innego*. Po tych słowach następu
je szereg uwag w sprawie polskiej, nie 
nacechowanych przychylnością.

Dwa wywiady.

Koresoondent dziennika berlińskie
go .D er Tsg* miał wywiad z prezesem 
ministrów p. Kucharzewskim. Z - wy
wiadu tego podajemy najważniejsze 
szczegóły; Pan Kucharzewaki jest do
brej mjśli; zapewniał korespondenta, 
że „potrafimy sobie poradzić, zbudu
jemy państwo polskie na zdrowych pod
stawach*. Pan.K . postanowił w tym 
celu powołać do gabinetu zdecydowa
nych aktywistów — fachowców i dą
żyć do stworzenia silnej armji odartej 
na systemie przymusu.

— Berlińska „Voss. Ztg.” ogłosiła 
wywiad z naczelnikiem milicji ks. Fr. 
Radziwiłłem. Jest on tak jak i p. K. 
dobrej myśli. Cieszy go fakt, że arcy
biskup Kakowski i duchowieństwo są 
teraz zwolennikami Niemców i Austro- 
Węgier, Szeroko rozwodził aię ks. Ra
dziwiłł nad sprawą żydowską: pragnie 
dla żydów zupełnego równouprawnie
nia zgodnie z Radą Regencyjną, że no
we rządy polskie idą na rękę żąda
niom żydowskim, o tern świadczy u- 
wzgłędnicnie ichw szerokim zakresie (in 
hoben Masse) w sądownictwie.

Przy sposobności przypomniał ks. 
Radziwiłł, że prezes Kucharzewaki w 
roku 1912 występował przeciwko anty
semitom i Dmowskiemu.

Uroszczsiii żydowskie.
Żargonówka warszawska .D es Jtr- 

dische Wort” pisze : W czasie nieda
wnych wielkich (I) debatów w parla
mencie auatrjackim nad sprawą pol
ską wystąpili także ze strony żydów 
posłowie Kurando i Straucher.

Poseł Straucher mówił o losie ży
dów w Polsce i Galicji i w mowie swej 
między innemi oświadczył: W  czasie 
wojny nietylko żydzi w Polsce, ale i w 
Ameryce oczekiwali oswobodzenia Pol
ski i wobec tego bolesnem jest bardzo, 
że właśnie obecnie pasuje w Polsce i 
w Galicji namiętny antysemityzm (w 
Galicji narzeka mocno cała prasa na 
gospodarkę różnych centrali monopo
lowych, będących w rękach żydów i to 
widocznie uważa poseł Straucher za 
antysemityzm. Przypisek Redakcji „Ga
zeta Porana*).

Żydzi — oświadczy) dalej poseł 
Straucher — są naj ważniej »zym ele 
mentem państwowym; mają wobec tego 
prawo domagać się, aby uznano także 
ich odrębność. Gdy Polacy otrzymują 
wolność i państwową samodzielność,
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mamy i my żydzi prawo domagać się 
abyśmy uznani zoatali za samodzielną 
narodowość, będącą w związku z Kró
lestwem Polakiem”.

WOJNA.
Komunikat niemiecki.
BBRL1N. (BTW). Urzędowo do 

ttO—ą dnia 28 listopada :
Na wschodnim terenie walk

oraz
na froncie macedońskim

Większych operscji bojowych nie 
było.

Zachodni teren walk.
G riipa w ojsk następcy  tronu łosięcia 

R uprechta
W e F landrji ogień arty lery jsk i 

m iędzy lasem  H outhoulst a  Zandvo- 
orde był od południa ożywiony. Pod 
Paschendae le  wzmógł s ię  pod w ieczór 
do  najw iększej gwałtowności.

Po obu stronach  S carpe sp o tęgo 
w ana dzi -łalność bojowa.

Na polu bitw y pod C am brai 
o stra  w alka ogniowa rozpoczęła o 
św icie na tarc ia , podjęte przez a n 
glików  św ieżo w prow adzonem i do 
boju dyw izjam i przeciw ko B onrlon i 
Fon taine, oraz naszym  przyległym  
stanow iskom .

N a zachodzie Bourlon ich fale 
atakow e w raz z posuw ającym i się 

. p rzedn iem i sam ochodam i pancernem i 
załam ały się w  ogniu naszym ,

M iędzy B ourlon a Fon taine  po 
k ilkakro tnych  nadarem nych  n a ta r 
c iach  w targnął n iep rzy jacie l do 
naszej strefy  obronnej. Bonrlon i 
F on ta in e  u tracono przejściow o

O ddziały angielsk ie, s iln ie  p rze 
rzedzone w sk u tek  zac iek łe j w alk i o 
domy, spo tkało  p rzeciw uderzen ie  
piechoty  naszej. W  oskrzydlającym  
szyku bojowym  pod dz iarsk iem  
dow ództw em  w zięła ona w świetnean 
n a ta rc iu  z pow rotem  te  w sie  i 
i  odrzuciła  n iep rzy jacie la  do lasu  
pod, Bourlon. Przeszło 200 jeńców  i 
liczne karab in y  m aszynow e pozostały 
w jej ręk ach

Silay ogień *elż«ł z zapadnięciem 
zmroku, miejscowe walki piechoty 
trwały po późnej nocy.
Grupa wojsk niemieckiego następcy 

tronu,
Na północo-zachodzie od Tahure 

francuzi pozostawili w rowach 
naszych po nieudanej wycieczce 
jeńców.

Na wschodnim brzegu Mozy akcja 
artyleryjska była przed południem 
spotęgowana; od południa zelżała 
do umiarkowanego ognia przeszko
dowego.

Grupa wojsk ks. Albrechta.
Na północo-wschodzie od Nomeny 

silue oddziały francuskie natarły na 
linje nasze: w walce zbliska odparto 
je.

Włoski teren walk.
Nic nowego,
Pierwszy generał-kwatermistrz 

Ludendorff.

Akcja pokojowa bolszowikśw.
~ ROTTERDAM, 28 listopada (BTW). 

Biuro Reutera donosi z Petersburga: 
Leain i Trocki nakazali rozwiązać 
wszystkie komitety wojskowe, popiera
ne przez delegatów innych stronnictw 
eocjal - demokratycznych na froncfe. 
Stronnictwa te są wrogami narodu i 
poddają się wpływom kapitatistów an
gielskie b, francuskich i amerykańskich; 
Członkowie komitetów wojskowych, o- 
pierający się temu rozkazowi, mają 
być aresztowani.

Trocki prosi komisarzy swsgo rzą
du, aby uczynili wszystko co mogą w 
celu wdrożenia rokowań o zawiesze
nie broni. Rozpoczęcie rokowań po
kojowych ma być zakomunikowane 
rządom państw wojujących drogsmi u- 
rzędowemi. Dalej Trocki zwraca się 
do państw neutralnych z prośbą o po 

średnictwo w zawiadomieniu *w*ch 
poddanych o podjętych przwz Rosję 
krokach w ceiu zawarcia pokoju.’

Z tk iz  dzia ła lności zaczepna].
AMSTERDAM, .Daily M ail” lon 

dyński donosi z Petersburga: Nowy
rząd wydal rozkaz do catej armii za
kazujący działalności ofensywnej i uza
leżniający prawność rozkazów dowód
ców od zgody rządu petersburskiego.

K rjln k o  na froncie.
ROTTERDAM. Biuro Reutera do

nosi z Petersburga: Gsneraliasimus
bolszewicki Krylenko udat się na front, 
po uprzedniem wydaniu manifestu po 
kojowego do armji i floty.

Bolszewicy donoszą o aresztowaniu 
b . komendanta moskiewskiego ok ęgu 
wojennego gan. Riabcewa, który usiło
wał uciec w przebraniu chtopskiem.

Niepodległość Kaukazu.
SZTOKHOLM. Z Haparandy dono

szą: Kaukaz oderwał się od Rosji i
utworzył własną władzę rządową, oraz 
wybrał własny parlament, do którego 
weszło 40 socjalistów, w tem jeden 
bolszewik.

Pozatem na Kaukazie panuje spokój.

Nadzieje na Kaledina.
AMSTERDAM, 28 listop. (WAT.). 

Petersburski korespondent londyńskiej 
.Morning Post” pokłada wszystkie na
dzieje w osobie Kaledina, który jest 
zwolennikiem państw koalicyjnych i bę
dzie on działał z niemi wspólnie na 
przyszłość. W jego rękach znajdują 
się teraz wielkie zapasy złota rosyj
skiego. Posiada on w swej władzy głó
wne tereny zbożowe.

Rosja a Anglia.
AMSTERDAM, 29 listop. (WAT,). 

Londyński .Tim es" dowiaduje się z 
wiarogodnego źródła petersburskiego 
ie  na naradzie posłów koalicyjnych w 
ambasadzie amerykańskiej postanowią* 
no ignorować notę Trockiego, jako nie 
nadającą się do przyjęcia.

Ja p o a ji  wobac Rosji.
HAGA. Prasa japońska z wielką 

uwagą śledzi rozwój wypadków w Ro
sji, omawiając szczególnie wydarzenia 
na Syberji, gdrie odbywają się gwał
towne walki między monarchistami a 
republikanami.

Zaprzecza oaa wiadomościom o ogło
szeniu Mikołaja II carem Syberji.

Nieprawdą jest też, że ex carowi 
udało się zbiedz do Japonji,

Niektóre dzienniki żądają inter won 
cji Japonji, a to wskutek tego, de 
liczni zamieszkali na Syberii Japończy
cy narażeni są na utratę życia i mie
nia. •

Nieporządki w Nlindżurji.
* AMSTERDAM, 28 listopada. Biuro 

Reutera donosi z Nowego Jorku:
Według wiadomości z Pekinu, n ie

porządki w Charbinie przybierają wiel
kie rozmiary. Cudzoziemcy są napada
ni i ograbiani.

Kpnsulowie zawiadomili władze ro- 
syjslfle, że o ile nic będą dane gwa
rancje ochrony cudzoziemców, to spro
wadzą wojska angielskie, amsryksńskie 
i japońskie w celu przywrócenia bez- 
pie czeństwa.

U c ie c z k a « .  k i .  T i l |a ę .
GENEWA (BTW.). Dzienniki tutej

sze dowiadują się "rx Paryża: Wielka 
księżna Tatjana uciekła z Syberji i w 
najbliższym czasie przybędzie przez 
Japonję do Ameryki,

K oifiraR cjt koalicji,
g e n e w a ;  (b  t  w j , J a k  donosi

„P etit P arisien", m ocarstw a za 
chodnie odm ów iły oficjalnego udziału  
Rosji w kon ferencji paryskiej* D e
cyzja m otyw ow ana je st form alnie w 
ten  sposób, że poseł rosy jsk i n ie  
m iał jeszcze sposobności doręczenia 
pism a uw ierzytelniającego.

Koalicji grozi.
KOPENHAGA, 28 listopada. Peł

nomocnicy państw koalicii zawiadomili 
w sposób nieurzędowy Radę robotni* 
ków i żołnierzy w Petersburgu, że je 
żeli uwięzieni przez bolszewików oby
watele Francji, Angłji, Ameryki i Btl- 
gji nie będą natychmiast wypuszczeni 
na wolność, to mocarstwa sprzymie
rzone rozpoczną niezwłocznie kroki re 
presyjue.

Jak  się teraz okazuje rząd bolsze
wicki rozkazał uwięzić wszystkich 
członków angielskiej misji morskiej, pod 
zarzutem prowadzenia agitacji przeciw- 
rządowej. Ioternowano ich w twierdzy 
Sweaborskiej, gdzie znajdują się pod 
stra tą  wiernych bolszewikom wojsk.

SZTOKHOLM, 28 listopada. Na po
siedzeniu komisji Rady robotaików i 
żołnierzy rosxjski minister spraw za
granicznych Trocki powiedział co na
stępuje : „Burżuazyjne rządy koalicji
oświadczyły, że nie uznają demokraty
cznego rządu Rosji*. Tem samem 
zwolniły nas od obowiązku rozpatrywa
nia jakichkolwiek ich żądań lub pro 
testów.

Program  konferencji koalicji.
BERUN. (BTW.) — Z Amsterdamu 

donoszą do Vossische Ztg.. Według de
peszy, otrzymanej przez H«ndeisblad 
z Lond nu, śród spraw, które maią 
być poruszone na posiedzeniu rady 
wojennej koalicji w przyszłym tygodoiu, 
znajduje się sprawa współdziałania flot 
państw południowo-amerykańskich z 
flotami Anglji i Stanów Zjednoczonych. 
Dalszym przedmiotem obrad będzie 
aprowizacja sprzymierzeńców. Każde z 
mocartw ma przedstawić wykaz swych 
potrzeb, na podstawie czego powzięta 
będzie decyzja bezstronna, tak, aby ża
den ze sprzymierzeńców nie był uprzywi
lejowany kosztem innych. Dalsze punkty 
obrad tyczą aię zwalczania niebczpie 
czcńitwa austriackich łodzi podwodnych 
na Adrjatyku, blokady z uwzględnie
niem potrzeb S*wajcarji i Hszpanji 
oraz pomocy dla Belgii po wojnie.

Korenapondent paryski Daily Fxpre- 
ssa donosi, że oprócz narad w W ersa
lu, odbędą się w Londynie narady w 
sprawach przemysłowych i ekonomi
cznych.

Kr. Cziriin o pokoju.
WIEDEŃ, (BTW.) „Sudslavische Kor- 

respondenz", donosi: W rozmowie z
członkami izby panów hr. Czernin wy
powiedział się o sytuacji, jaką wytwo
rzyły dążenia pokojowe rządu rosyj 
akie go.

Hr. Czernin podkreślał dobre chęci 
i gotowość monarchji przystąpienia do. 
rokowań nad honorowym i nadającym 
się do przyjęcia pokojem.

Szpiegostwo w Szwajcarji.
Wśród całego zbiegu spraw szpie

gostwa jakich teatrom była lub miała 
być Szwajcarja, cytuje „Frankf. Zag.” 
znamienny artykuł pisma „Paris-Gene- 
va”: „Szwajcarja zagrożona! Przez
odkrycie całej organizacji szpiegowskiej 
na gruncie szwajcarskim, zagrożona 
jest neutralność a z nią nienaruszal
ność kraju  naszego. Wspomniane pi
smo mówi:

. Wypadek, jaki niedawno został od
kryty, jest największą sprawą szpiego* 
waką, a zarazem dla ąas najniebezpie
czniejszą, ponieważ zwrócony jest prze
ciw Szwajcarji. Według zeznań jedne
go ze  spółwinnycb, organizacja  ̂ szpie
gowska pracowała na korzyść jednego 
z mocarstw wojujących, które zmierza 
do inwazji na Szwacarję, aby tym spo
sobem kraj nasz uczynić teatrem woj
ny”. Gazeta wyjaśnia w dalszym cią
gu, jakim sposobem organizacja szpie
gowska, za cenę 10 tys. franków wy
dała system twierdz szwajcarskich, ca
łego systemu obronnego, sił wojsko
wych i t  d.

Przeniesiecie żołnierzy rosyj -
bkich. B iuro Wolffa donosi : Według 
wiarogodnych doniesień 8,000 przeby
wających we Francji żołnierzy rosyj
skich przetransportowano przymusowo 
do Salonik. Reszta użyta będzie przy 
budowie dróg i innych t. p. robotach.

Z dnia na dziad.
* Pow rót ze Szw ajcarji. Prezes 

Rady głównej opiekuńczej, Eustachy 
ks, Sapieha, : sekretarz kwesty ogólno
krajowej, p. W Januiz, powrócili wczo
raj zrana ze .Szwajcarji. Jak juś do
nosiliśmy, deltgacja wyjechała do 
Szwajcarji, w celu ukończeai* pertrak
tacji w sprawie uzyskania funduszu na 
akcję ratowniczą. Wyniki podróże, jak 
się dowiadujemy, są pomyślne. O re
zultatach jej delegaci poinformują przed
stawicieli pism na konferencji, która 
odbędzie się w tych dniach w lokalu 
R.G.O. (Jasna 21).

* K onferencja z Kołem  Między* 
party jnem . Konferencja p. J. Kucha - 
rzewikiego z Kołem Międzypartyjnem 
odbrła się w dn 26 bm. w mieszka
niu hr. Henr. Potockiego Uczestni
czyli w niej, prócz gospodarza i p re
zesa ministrów op.: Tallen Wilczewski, 
A. Wierzbicki, E. Swida, Wł. Jabłono
wski, M Kmiorsui, W. Staniszkis, T. 
Sułowski, A. de Roset, A. Lager, L. 
Czerniawski i Sz. Jeleńiki. Konferen
cja trwała 4 godziny.

* Z żałobnej karty . Dnia 25 b. m. 
zmarł w Warszawie, przeżywszy zale
dwie 38 1st, dr. Ignacy Tadeusz Bara
nowski, zasłużoay historyk dyrektor 
bibljoteki ordynacji hr, Krasińskich.

* Ze Szezypiorny. Podług ostatnich 
obliczeń pozostaje w Szczypiorcie już 
tylko 1800, t. j, nie wiele więcej nad 
połowę pierwotnie internowanych...

Cyfry niepokojące.
Magistrat, czytamy w .Polaku K a

toliku”, wydał świeżo, dotycząc e ruchu 
ludności naszej stolicy sprawozdanie 
statystyczne.

Nie bez przerażenia, przeczytaliśmy 
to sprawozdanie.

Bo cóż z niego widzę?
Że W arsiaw a, to miasto przesławne, 

ktćrem się szczyciła cała Polska, a o 
którem Mickiewicz, za jej odwagę i bo
haterstwo takie słowa napisał, przema
wiając do cara Mikołaja I ego:

„Gdy Turków za Bałkanem twoje straszą.
spiże

Gdy poselstwo paryskie stopy twoje liże
Warszawa jedna mocy twojej się urąga.
Podnosi na cię rękę i koronę ściąga
Koronę Kazimierzów, Chrobrych z twojej

głowy,
Boś ją ukradł i skrwawił synu Wasilowy*.

że ta Warszawa przestaje być polską 
w przerażający sposób. >

Posłuchajcie:
W dniu 1 stycznia r. b. liczyła ona 

837,234 mieszkańców.
W tej liczbie żydów 343,369.
Resztę stanowili chrześcijanie, a 

więc nie koniecznie Polacy,
Zatem w tym czasie chrześcijan by

ło wśród nas 493,272, t. j. 149,903 jo
dynie więcej niż wyznawców religji 
Mojżesza,

Przyznacie chyba, że jak na .se r
ce Polski", jak<em nazywamy nasze 
stołeczne miasto, nieco za małol

A teraz uzupełnienie tej statystyki: 
Z 945 urodzeń, na chrześcijan przy

pada przecięciowo w Warszawie 425 ' 
(t. j. 45 proc.) na żydów 520 (t. j. 55 
proc.). % 4133 zgonów przypada na 
chrześcijan 2461, t. j. 60 proc. na ży
dów 1671, t. j. 40 proc.

Za to więc, że mniej licznie od ży
dów na świat przychodzimy, w nagro 
dę umieramy bezporównania liczniej!!...

Kiedy się to czyta, doprawdy można 
za chórem włościjan w Dziadach za
wołać:

„Co to będzie, co to będzie?*
Co będzie?
C«ś bardzo naturalnego.
Warszawa nasza, która .synowi 

Wasilowemu* ściągała kiedyś, jak Mi
ckiewicz napisał .koronę z głowy”, te 
.serce Polski całej", — jak tyle miast 
naszych zażydzonych do szpiku kości, 
dzięki bandyckiej gospodarce moskie
wskiej i naszej lekkomyślności, przemie
ni się nieznacznie w .serce Izraela”.

I tyle!,..
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Z lady rzemieślniczej
Gdbyfł w dniu 25 b. m. posiedze

nie Rady rzemieślniczej Zagłębia posia
dało charakter aprawozdawczy; roz
poczęło się o1 godz 3 i pół przy udzia
le 52 o*ób; przewodniczył prezes Ra- 
dv p. Józefat Kruszyński, pióro trzy
mał p. Rogulski, asystowali: zastępca
p r e z e s a  p Stanisław Szperling i skarb* 
nik o- Lange.

Sekretarz  p. Rogulski odczytał pro- 
tokui ostatniego posiedzenia, odbytego 
w dołu 23 września, który zastał je 
dnogłośnie zatw ierdsony.

Informacji sprawozdawczych, ze zja
zdu w Warszawie, odbytego w dniu 3 
października jako delegat udzielił p. 
St. Szperling. Zjazd ten odbył się w 
celu zcentralizowania r.»emieślnictwa 
Królestwa Polskiego, lecz rzemieślni- 
ctwo aa s t a  nie było na niem licznie 
reprezentowane: brak było delegatów z 
wielo miajscowości kraju.

Nadto p. Szperling zaznajomił obe
cnych z projektem ustawy centralnego 
T-wia rzemieślniczego w Królestwie 
Pol*kr*m. Z ikrss  działalności T-wa 
da ty  do zwspoleoia usiłowań i prac rze 
mieślników, związanych w T-wach rze
mieślniczych okręgowych dla podtiie 
aienm stanu rzemieślniczego i rzenm śl- 
nictwia we wszystkich gałęziach śród 
chrŁ«ścjae. Za T wo rzemieślnicze o 
kręgów® tymczasem uważać należy ist
niejąca w Królestwie T-wa chrześcjsń- 
skie w miastach gubernjalnych i w 
miastach Łodzi i Częstochowie, od ich 
decyzji zależeć będzie wejście w skład 
C. T, Rz- Działy handlowe istniejące 
przy T-wach rzemieślniczych guber* 
njalnych w razie przystąpienia T-wa 
gubernyainego do T-wa centralnego mo
gą zachować w zupełności swą nieza
leżność i samodzielność. Js taw a w t * 

łuszrza sposób osiągnięcia celów C. T. 
Rz,, wykazują braki w organizacjach 
w końcu przewiduje nabywanie dla 
swych celów ruchomości i nieruchomości, 
wszyatkiemi wskazanemi w prawie spo
sobami oraz sprzedawanie i zastawia
nie nieruchomości i zawieracie umów 
w zakresie swojej działalności na zasa
dzie praw ogólnych.

Po odczytania ustawy postanowiono 
wysłać do W arszawskiego T-wa popie
rania przem ysłu i handlu odezwę t r e 
ści następującej: .R ada rzemieślnicza
zjednoczonych cechów Zagłębia D ąb
rowskiego, po otrzymaniu spraw ozda
nia od swego delegata p, St. Szperlin- 
ga ze zjazdu rzemieślniczego w W ar 
azawie, uchwaliła następujący wniosek:

.Zw ażyw szy, te  stolica jak również 
i prowincja były na zjeździe słabo r e 
prezentow ane przez żywioł rzem ieślni
czy, Rada Rzem ieślnicza uważa za 
w skazane prosić o wstrzymanie w pro
wadzenia w życie ustawy Centralnego 
Tow arzystw a Rzemieślniczego aż do 
czasu zwołania przedstawicieli rzem ie
ślniczych całego Królestwa. Nadmie 
niamy, że w razie przeciwnym. Rada 
Rzemieślnicza żadnych konsekwencji 
ponosić nie będzie".

Następnie postanowiono wysłać do 
sejm iku powiatu Będzińskiego podaoie, 
w sprawie przedstawicielstwa rzem ie
ślniczego w sądach polskich.

Dalszy ciąg porządku dziennego o- 
bejmcwał spraw ę rozesłania kwestjo- 
narjusr.y do fabryk i kopalń co do wy
kazania pracujących tam rzemieślników 
tudzież kweatję jak najrychlejszej 
organizacji czeladzi ewentualnie otwie 
ranie gospód. Referent p. Bednarek, 
domagał się utworzenia przy gospodach 
kas zapomogowych drogą ogólne
go opodatkow ania się po pięć kopiejek 
od  zarobionego rubla. N astępnie- wy
jaśnił potrzebę szkół zawodowych, — 
w przyszłości resurs rzemieślniczych, 
bibijotek i t. p. W spraw ie tej również 
wypowiedział się p. K iepura oraz p. 
Szperling, wyjaśniając, iż zarzad go
spody składać się powinien z 3 ch o- 
sób wybranych z grona czeladzi oraz 
3-ch członków zarządu, komisji rew i
zyjnej i doradcy opiekuna gospody, na 
tego ostatniego wybierany jest jeden z 
majstrów cechowych. Tu p. Szperling 
podkz eślił ważność wyborów do komi- 
sji rewizyjnej, do której wejść powinni 
ludzie nieposzlakowani, charakteru nie
ugiętego, o tęgich głowach. Ostatecznie 
wniosek, przystąpienia do budowy go
spód niemal jednogłośnie przyjęto.

Poza tem omawianą była sprawa 
zapisu do właściwych cechów czeladni
ków, pozostających do chwili obecnej 
bez wyzwoleń. P, Kiepura podał do 
wiadomości żądanie cechu krawieckie
go w Częstochowie, który za wprowa
dzenie na listę wyzwoleńczą czeladni
ka, wyzyskując sytuację braku odnoś
nego cechu w Sosnowcu żąda rb. 75. 
Posiedzenie zamknięto o godz. 7-ej 
wieczorem.

Zagr,

Sosnowca
Dnia 29 X1

— A d re s  ho łdow niczy . Konferen
cja powiatowa nauczycieli, odbyta w 
w Zawierciu wysłała następujące:

„Najjaśniejsza Rado!
„Nauczycielstwo ludowa powiatu 

Będzińskiego zebrane w dniu 3 listo
pada na konferencji w Zawierciu prze 
syła Najjaśniejszej Radzie Regencyjnej 
wyrazy erci i hołdu, wraz z życzenia
mi najpomyślniejszej pracy paóstwowo- 
twórczej. W  pełnem zrozumieniu po
wagi chwili, która wymaga jak na j
większego zjednoczenia wysiłku całego 
narodu oraz wspólnego, na jednolitym 
planie opartym kierownictwa we wszyst
kich dziedzinach społeczno-pańitwo- 
wegir życia, nauczycielstwo ludowe z 
góry uznaje dla siebie ze bezwzględnie 
obowiązujące wszystkie zasady, jakie 
będą ustalone przez Najjaśniejszą Ra 
dę Regencyjną w zakresie wychowania 
przeszłych pokoleń, a pomnąc że nie 
można państwu dać większego daru 
nad  pracę około racjonalnego wycho
wania młodzieży, gdyż racjonalne wy
chowanie jest jedynym punktem wyjścia 
do dobrego ustro ju  państwowego, d o 
łoży wszelkich starań, aby sprostać 
włożonym na swe barki wielkim i 
zaszczytnym obowiązkom".

— Pomóżcie u b rać  dzieci!. Do
wiadujemy się. iż Sekcja „Wieś dla 
dzieci ‘ Rady Opiekuńczej w Sosnowcu, 
zbiera okrawki materjałów pozostałych 
z uszycia garderoby, stare nawet zu
pełnie podarte ubrania, oraz filcowe 
kapelusze.

Okrawki materjałów i stare ubra
nia użTwane są do łatania ubrań dzie
ci wysłanych przez Sekcję na wieś, z 
filcowych zaś k, peluszy robione są 
pantofle w których dzieciaki dla zao
szczędzania, tak  drogiego obecnie, obu
wia chodzą w cieplejsze dnie i w po
kojach schronisk.

Przy sposobności poinformować mu
simy czytelników, iż Sekcja wieś dla 
dzieci to dawne Kolooje Letnie, tak 
dobrze znane każdej biedniejszej ro 
dzinie naszego miasta, przemianowane 
na Sekcję „W ieś dla dzieci" gdyż na
wet w zimie akcja wysyłania dzieci 
na wieś jest prowadzona.

Sekcja podczas lata pod opieką 
swą miała 512 dzieci, dając im na wsi 
zdrowe pożywienie i należytą opiekę. 
Dzieci umieszczone były w części po 
dworach, w części zaś u włościan w 
powiatach okupacji austrjsckiej pod 
opieką tamtejszego społeczeństwa i w y
słanych specjalnie z Sosnowca nauczy
cielek. Obecnie na zimę pozostawione 
jest na wsi 120 dzieci, które oprócz 
pożywienia należy ubrać. Dzieci ubranka 
swe bardzo szybko niszczą, trzeba więc 
ciągle czuwać nad całością ubranek, 
dlatego więc polecając łaskawej ofiarno- 
ści czytelników ich potrzeby prosimy 
w imieniu biednych dzieci o wyszuka
nie w starej swej garderobie niepotrzeb
nych rzeczy i nadesłanie wiadomości o 
zamierzonej ofiarze, lub też  odesłanie 
ofiarowanych rzeczy do biura Sekcji w 
Radzie Opiekuńczej ul. M ałachowskie
go 1J.

— Towarzystwo Pożyczkowo- 
Oszczędnościowe w Sosnowcu uL 
M ałachowskiego Nr. 11, wzywa w ich 
własnym interesie posiadafczy książe
czek wszelkich rządowych kas oszczęd
nościowych, jako to: bankowych, pocz
towych i innych, do zgłoszenia się w 
godzinach biurowych, w celu zadekla
rowania swych pretensji z tytułu po
wyższego do rządu rosyjskiego

Dane te, odpowiednio zestawione, 
przekazane będą Komisji windykacji 
s tra t wojennych D epartam entu Gospo
darstw a Społecznego w W arszaw ie ul. 
Mazowiecka Nr. 7 dla uzupełnienia roz

rachunków wzajemnych między Polską 
a Rosją i umożliwienia posiadaczom 
książeczek odzyskania należnych im 
sum.

— O dczy t d - ra  R e jb e k ie la  Dziś 
więc, jako w rocznicę powstania listopa
dowego, o godz. 6 i pół wieczorem w 
. Zaciszu'* odbędzie »ię odczyt d ra 
Rejbekiela na temat powstania listopa
dowego. _ (

— Połączenie telegraficzne, Mię
dzy Niemcami i okręgiem generał-gu 
bernatorstwa warszawskiego z dniem 
1 grudnia dozwolonem jest przesyła 
nie telegraficznie przekazów poczto 
wych. Bliższych szczegółów udzielają 
oddziały pocztowe.

— Zniesienie administracji przy
musowej. „D. W. Ztg,* d nosi, że na 
zasadzie rozporządzenia Szefa Admini
stracji zniesiona została administracja 
przymusowa nad towarzystwem górni 
czo-hutniczem „Saturn" w Sosnowcu.

— Koło p rzy jac ió ł n a u k  p o lity 
cznych  w W a rsz a w ie  zawiadamia, 
że w piątek dnia 30 b. co. punktualnie 
o godzinie 7 «i wieczorem p. W łady
sław Mazurkiewicz wygłosi refera t p. t.
, Plebiscyt w oświetleniu teorji i prakty
ki prawa międzynarodowego" w sobo
tę dnia 1 grudnia r. b. punktu lnie o 
godzinie 7 ej wieczerem Dr, Wacław 
Fajans wygłosi r«f«rat p. t. „Rubel i 
marka pol«ka“„

— O strz e ż e n ie  p rz e d  obecnym  
„ ty ton iem ". Według spostr eżeń den
tystów używanie niektórych ziół zanrast 
tytoniu do f >jek, wywołuje bardzo czę
ste zapalenie jamy ustnej i powoduje 
wypadanie zębów. M eszaoiny z listków 
poziomkowych i różanych są nieszko
dliwe, natomiast unikać należy listków 
borówkowych oraz innych nieznanych 
ziół.

— T e a tr  L udow y. „Belweder" d ra
mat Bolesławicia, który miał być wy
stawiony da 29 listop. dla uprzystępnie
nia szerszemu ogółowi, wystawionym 
będzie w niedzielę. Traść danego utwo
ru przedstawia nam początki powsta
nia listopadowego i ucieczkę wielkiego 
księcia Konstantego z Warszawy.

2 JVtilowie.
— O dczyt. W  dniu 29 listopada t. 

j. w rocynicę powstania listopadowego 
o godz. 6 i pół wieczorem «  sali szkol 
nej we wsi Milowice p. E. Kłoniecki 
wygłosi odczyt p. t. .N oc listopadowa*. 
W stęp bezpłatny.

D iltg tc ja  Górników i Hutników Polskich
w Krakowie.

W dniu 17 b. m. zakończyły się o- 
brady deleg. P. G. H które jako p ier
wsze zebranie podczas wojny zajęły 3 
posiedzenia. _ Przewodniczył jako wi 
ceprezes p. Ja n  Zarański radca dw o
ru i poseł do parlam entu— uczestniczy
li pp. Ferd  Jastrzębski c. k. st. radca 
górn.—pr. A rtur Bonia, Iaż. Franciszek 
Drobniak, Zdzisław Kamiński, sekretarz 
delegacji, Inż. Roman Rteger inapektor 
górn. Antoni Schimitzek radca górn. 
Kazimierz Srokowski skarbnik delega
cji — Leopold Szafer dyrektor szkoły 
górn. w Dąbrowie (Śląsk), Erwin Win- 
dakiewicz radca dwo u.

Zagaił obrady p. Zarański oddaniem 
hołdu pamięci przedw cześnie zgasłego 
Ja n a  Surzyckiegc, który jako nader 
czynny prezes Delegacji G. H. P. był 
przez lat szereg je| podporą i chlubą. 
Zaznaczono na wstępie radość z powo
du pomyślnego zakończenia zapocząt
kowanej przez Delegację GHP. sprawy 
nabycia p rzez  kraj węglowego Zagłę
bia Krakowskiego. Załatwiano budżet 
Delegacji, Związku i Czasopisma G. H. 
ponowne otwarcie szkoły sztygarów w 
D ąbrow ie (Śląsk) — uzupełniono po
czet ubyłrch teraz w czasie wojny 
członków Delegacji przez wybór dyre
ktorów kopalń z Zagłębia dąbrow skie
go p p , Felicjana Gadomskiego i hr. Są- 
gajłłę. Dokonano wyboru p. inż. F ran
ciszka Drobniaka na członka Delegacji 
Zjazdu przem ysłowego. Postanowiono 
x wiosną u ządzić zjazd górników i 
hutników w Krakowie.

+  S ta n  zd row o tnośc i. W czasie 
od 11 do 17 listopada, urzędownie za
meldowano wypadków chorób zaraźli
wych liczbę następującą: tyfusu plami
stego 1, brzusznego 3, z których jeden 
śmiertelny, gruźlicy płuc i gardła 1 
śmiertelny.

-f- B ra k  m ięsa . We wtorek komi
tet chrześcjański uzyskał niewielką 
ilość mięsa dU sprzedaży, następnego 
dnia zaś mięsa nie było wcale. Jatk i 
żydowskie braku mięsa nie odczuwają, 
jedynie jatka chrześcijańska jest pod 
tem względem stale upośledzona.

-f- T ra n sp o rt k ap u sty . Komisja 
aprowizacyina dla ludności chrześci
jańskiej n a b y ła  św itży  transport kapu
sty, którą sprzedaje po mk. 6 za pud. 
Jak  na komitet cena nie jest tanią, 
lecz za  w z g lę d u  na dobry gatunek, 
nabrw ców ject sporo.

+  P a s e k  n a  obuw ie . W tygodniu 
ubiegłym para bucików damskich ko
sztowała mk. 100. w bieżącym cena 
wzrosła do mk. 130 za parę. Podobne 
zjawisko zasługuje na miaao najohyd
niejszego zdzierstws.

Odkrycie gotyckich 
na Wawelu.

schodów

Przy przekopywaniu dziedzińca Zam
ku królewskiego na Wawelu natrafiono 
na kilka stopni gotyckich schodów, któ
re prowadz i y do dawnego południo
wego skrzydła zamkowege, wybudowo- 
nego za czasów Kazimierza Wielkiego, 
a zburzonego razem z klatką schodo
wą w ZVI wieku, gdy przystąpiono do 
rozszerzania podwórca zamkowego i do 
budowy kuchni królewskich. Prawdo
podobnie o tvck schodach wspomina 
regulamin koronacyjny króla Władysła- 

Warneńczyka. Odkryte schodywa
przedstawiają się jako szerokie kam ien
ne stopnie o łągodnym spadku. Przy 
tych stopniach widać jeszcze resztki 
fundamentów dawnego zburzonego 
skrzydła południowego Zamku. Praw 
dopodobnie w tem skrzydle u m r ł  K a
zimierz Wielki, a nie w sali o jednym 
ałupi/, k tórą powszechnie dotąd uważa 
się miejsce za zgonu tego króla. Długosz 
mianowicie notuje, że Kazimierz W iel
ki umarł w wielkiej dolnej sali, ku po 
łudniowi zwróconej.

Artystka operowa
b. prof. Instytutu Muzycznego w Krakowie

— roapocięia —

Lekcje śpiew u solowego.
Zgłoszenia od 2 — 4 po południu.

Ulica Małachowskiego Nr. 16, m. 7.
2183

Osoby zaniedbane w nauce, a 
zamieszkałe na prowincji 
(w obu okupac), mogą 
uczyć się listownie pol
skiego, arytm etyki, geo- 

— grslji, historji, kaligraiji, 
rysunków i tp. w zakresie cztorsch klas, płacąc 
po 15 — 25 Mk. mieś. Bezpłatnych rad i wska
zówek udziela, oraz programy gratis wysyła 
Kaaoelarja Kursów Gracyana Pyrka (W arszawa. 
Świętokrzyska Nr. 17, 2280

Osoby życzące sobie
przyjąć kolportaż g a z e t
na Dąbrowę, Strzemieszyce, Porąbkę, 

Niemce, Sławków i Olkusz.
zechcą zgłosić sie do Administracji

„KURJERA ZAGŁĘBIA* w Sosnowcu.
2327
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Wieś®! ce stolic?
□ P o to m k o w ie  K ościuszki.. Nie 

wszystkim zapew ne wiadomo, £e są 
potomkowie K oiciuszki po kądzieli 
R odiina matki T. Kościuszki, Radom
skiej z domu, była bardziej rozgałę
ziona. Potomkowie Radomskich tyją  na 
Litwie. Jeden z nich przebywa obe 
cnie z rodziną w W arszawie, zagnany  
zawieruchą wojenną. Maiatek jego uległ 
zupełnemu zniszczeniu. Czyby nie zna
lazło się grono uczynnych osób, któ- 
reby mu dały chwilową pomoc i opie
kę?

□ Pieprz dla Warszawy. Tow. 
„Zakup" na podstawie doniesień pism 
niemieckich zakomunikowało w ydziało
wi zaopatrywania, że  podczas przewozu  
z Amsterdamu do Munster, zniknął 
przeznaczony dla W arszawy ładunek  
pieprzu, ważąry 7,000 klg. wartości 
300,000 mk. K osztowny ten ładunek 
zapakow sny w 23 beczkach przybył 
okrętem do Amsterdamu, gdzie został 
przeładowany na kolej, do Munster 
jednak nic przybył. W idocznie skra 
dziono go w drodze. Za odzyskanie 
towaru wyznaczono nagrodę w w yso
kości 20,000 mk.

Q  Z ło śliw y  fig ie l. W tych dniach 
w jednem  z pism warszawskich oka 
zało się ogłoszenie, t e  szew c X przy 
ul. X. ma do sprzedania  kilkadziesiąt 
p a r  kam aszy po 10 ib . Naturalnie arna 
torów taniego obuwia nie zabrakło  i 
m ieszkanie p. X. znalazło *'ę w oblę
żeniu. Okazało  aię jednak, *tt to był 
figiel jakiegoś p zyjaciels, p. X. bowiem 
dorobiwszy się grosza, zwinął w arszta t  
i szew etw a już nie p ro w sdri, a zgłasza
jącym się odpowiadał gniewnie... i e  
bu tów "  już nie robi i drzwi z t rza 
skiem zamykał.

Mowa „szlachta*.

W „G azecie Porannej* czytamy co 
następuje:

Mamy do zanotowania fakt smutny: 
oto w sobotę przed rejentem B edrzy- 
ckim w W arszaw ie spisano akt, na 
mocy którego majątek W ieliszew , odle
gły o 3 mile od W arszawy, z rąk pol
skich przeszedł w posiadanie żydów.

Dotychczasowa w łaścicielką W ieli
szew a była p. W anda Chrzanowska, 
żona p, A leksego Chrzanowskiego, pre
zesa Ziemiańskiego Towarzystwa W za
jemnego Kredytu. O  aa to sprzedała 
folwark Sr mułowi Pfefferowi i M endlo- 
wi S zeres’ ewskiem u z W arszaw * za 
sumę 682,566 marek. Majątek W ieli
szew  ma 44 włóki i 23 morgi obszaru, 
w czem przeszło 11 włók lasu; posiada 
ponadto gorzelnię, młyn i suszarnię, 
wobec tego suma zapłacona przez ns- 
bywców nie jest w cale wygórowana.

D odać należy, iż o kupno W ieli
szew a traktował do ostatniej chwili p. 
Zygmunt Strzeszew ski 1 dawał sumę 
znacznie w yższą  od tej, za jaką weszli 
w posiadanie majątku Pf ffer i Szere- 
szewski, mianowicie 7 i8 ,000  mar* k. 
D laczego nie sprzedano folwarku p. 
Strzeszewskiem u, tylko żydom, stanowi 
to tajemnicę p. Kobylińskiego, adwo
kata z Łodzi, który  działał z plenipo
tencji p, W. Chrzanowskiej. N e m o
gli również dojść z nim do por»*umie 
nia pp. Bsrylski, Kozłowski i Popie], 
k tórzy  również chcieli n* bvć Wieliszew.

P oprzes ta jem y dziś na tej krótkie; 
no tatce , rzucającej poważny cień n s  
obyw ate lsk ie  stanowisko p. W. Chrisa 
nowakiej, a zw łaszcza jej pełnomocnika 
p. Kobylińskiego,

Z r ó i im b  stron.
□ W icesek reta r ja t d la  sp ra w  p o l

sk ic h  n a  U k ra in ie . „Dziennik Kijow
ski* z 30 październ ika  donosi: Wice '

sekretarjat do spraw polskich składa 
s ię  obecnie z 3 wydziałów: do spraw 
ogólnych, do ekonomicznych i w sp ół’ 
dtielczych — i do spraw oświaty. Za
rząd biura spoczywa w ręku p. Roms- 
na Knolls. W  celu nadania pracom 
wydziału oświaty jaknajwiększej powa 
gi bestronności, utworzona została przy 
wicesekrctarjacie rada do spraw ośw aty.

□ Z e sto su n k ó w  n aro d o śc io w y ch  
ua  L itw ie. O powikłaniach w stosun
kach narodowościowych na Litwie 
św iadczy podana przez „D. W. Ztng.* 
historia o trzech Schn'idtach (Kowal
skich) z Marjampol*. O tóż w m ieście  
tern mieszka trzech „Scbmidtów-Kowal- 
skich*, bchmidt, Kowalski i Kuzniecow. 
Nazwiska ich brzmiące według trzech 
języków w jednakowem znaczeniu są 
;ednak w rażącej sprzeczności z naro
dowością do której się sami zaliczają. 
I tak noszący niemieckie nazwisko 
Schmidt jest zdecydowanym patrjotą 
polskim, posiadający polskie nazwisko 
Kowalski uważa się za Rosjanina, a 
rosyjski K uzniecow ośw iadcza, że jest 
Niemcem, Tak samo zawiktsnie przed
stawiają się stosunki, religijne trzech  
Kowalskich: Schmidt jest katolikiem, 
Kuzniecow— ewangielikiem, a Kowal
ski— prawosławnym.

□ „S łow o  W ie lk o p o lsk ie" . ..Zwią
zek  Wielkopolan*' w Moskwie przystą  
pił do w ydaw an ia  własnego organs, 
na razie jeszcze miesięcznika, nieba 
wem zaś dwutygodnika. Z artykułów, 
umieszczonych w pierwszym num e
rze, zasługuje na  w yróżnienie artykuł 
B, Wojciechowskiego, felieton dr. Marja- 
n* W iniarskiego p. t. „O  głodzie i 
chłodzie" i now ela  Browskiego p. t. 
„Dwie łzy".

' j  N o w e  gim nazja l ite w sk ie . „List 
Aidaa* w Nr. 22 donosi, że za rząd  
wojskowy Litwy udzielił zezwolenia  na 
o twarcie pięciu nowych gimnazjów li- 
tewskieb. Gimnazja o tw arte  będą: w
Szawlach, Felszich, W iłkomierzu, Mar- 
jampolu i Sejnach.

R izkłtl j tz ij  pociągów
odchodzących z Sosnowca.

Dworzec Wiedeński 
[Do W arszaw y  

O sobow y — —  — 7.10 rano.
Pospieszny — —  — 10.57 rano
Osobowy — —- —  4 27 po połud.
O sobow y — —  — U .1 5  wiecz

D o  C zęsto ch o w y .
Osobowy —  — — 12.06 w połud.
Osobowy — — — 6.52 w iees.

D o  Z ąbk ow ic.
O sobowy — — — 9.30 rano

Pociąg do Ząbkowic kursuje tylko w dnie 
szkolne.

D o K a to w ic  
Pospieszny — — — 6.02 rano.
O sobow y — —  — 9,10 rano.
O sobow y — — — 12.53 w  połud.
Osobowy — — — 1,38 po poł.
Osobowy — — — 7.37 wiecz.
Osobowy — —  — 12 21 w nocy.

P o szu k u je  s ię  kupna

masayoki 2310

d o  f a b r y k o w a n ia  b r y k ie tó w  z  m ia łu
— w ęgla , —

Wiadomość w Administracji „Karjer*

P otrzeb n a  bona
do jednego dziecka z dobrem szyciem. Wiado
mość Wiejska 6, do W. Pani Descours. 398

U czcsw v z n a la z c a
zechce złożyć w redakcji „Kurjera* zielony wo
reczek z 10 markami i różańcem, zgubiony 27 
b. m. przed dworcem kolejowym w Sosnowcu.

2226
Z gubiono

paszport niemiecki, wydany na imię Wincentego 
Góry. Znalazca zwróci do .Kurjera*. 2332

Zgubiono
książkę żywnościową wydaną przez kop Hr. 
Renard na imię Zygmunta Staciwióskiego.
— -  2331

P otrzeb n i zd o la i ś lu sa r ze ,
tokarze i uczniowie do terminu. Zakłady me- 
chaniczne J. Kruszyński, Wiejska Nr. 5. 2333

P otrzeb n y
jeśt Nr, 173 gazety „Iskra* z dnia 22 lipca 1916. 
roku. Posiadacze wyszczególnionego numery 
raczą się zgłosić do Administracji „Kurjera 
Zagłębia*._________________________2325-2-1

S tu d en t P o lite c h n ik i
Warszawskiej poszukuje posady nauczyciela u- 
dzieła korepetycji, specjalność matematyka (u- 
kończył gim. filologiczne) Wiadomość: „Kurjer* 
pod Z. M. 2324-1-a

In te ligen tn a  panna
poszukiwana do biura, w Sosnowcu pisząca 
na masżynie z gruntowną - znajomością języka 
niemieckiego i  r o s y js k ie g o  Uferty w języku 
polskim i niemieckim z podaniem życiorysu i 
odpisami świadectw sub. „Wykształcona* do 
Adm, .Kurjera Zagłębia".__________ 2318-2-1

K up ię m a szy n ę
do pisania w dobrym stanie, może być alfabet 
rosyjski. Oferty pod „Underwood* do Adm. 
„Kurjera Zagłębia*. 2319-2-1

Drukarnia  
„Kurj era Zagłębia”

S O S N O W I E C ,  ul. D ęblińska Np . 7.

-□  W YKONYW A: □*
DZIEŁA, GAZETY, BROSZURY, DYPLOMY, AKCJE, * ZAW IADO
MIENIA ŚLUBNE, KLEPSYDRY, KARTY WIZYTOWE, LISTY ŻAŁO
BNE, SPRAW OZDANIA, TABELE, BLANKIETY, KOPERTY, R A 

CHUNKI, AFISZE i t. p.

W Y K O N A N I E  S O L I D N E . C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

Dttiś!
K I N O T E A T R

ZACISZE
Wejście od ul. Bęblińskiej.

Wesele ks. JCasyldy
Wielki dramat w 5-ciu aktach, *e złotej serji, odegrany przez artystów l . A | .  ^
królewskich w Berlinie- — W roli głównej występuje słynna artystka U Q I ® .  H w U I U S I f t  ( |H y

Dziś!
Nad program.

Popłoch 
na l e t n i s k u
Znakomita komedjaNordiska

rim-oYza
rłs i  vis dworca kolejowego.

•  •  •  m m m

Telegram Nr. 25. wtorku 27 listopada dó wtorku 4 grudnia 1917 r. Telegram Nr. 26.

N astrajew y dram at w 6 cz. nieporównany pod 
względem gry  i przepychu toaleat. w jak ich  u- 

k a iu je  się słynna i pełna wdzięku a rtystka

k U h U
Erna Morena Obraz ten  cieszy ł się wiclkiem 

powodzeniem w W arszawskim 
k iaem atagrafie  „ G O R S ® * .

Muzyka w zwiększonym 
doborowym komplecie 
ściśle zastosowana do 

obrazu

Początek punktualnie: w 
dni' powszednie o ó-ej w 
niedziele i święta o 2-ej 

po południu.

.u«* io r o u ^ o w i .a ^ a iu y  uuAŁP USivOLMSJ. W yeuwc. ANIOWI Ma ZUKAJEw ICZ. Drukarzu. „ KUR JE  iA  ZAGŁĘBIA* ul. Dęblińska Nr, ~

Za pozwoleniem Cenzury Niemieckie;.


